               MAGICZNY PREZENT DLA BABCI
               ( bajka dla dzieci na motywach I. Tajc „Jarzębinka”. )             

Dawno, bardzo dawno temu, na pięknym, zielonym Mazowszu działy się cuda i dziwy. W małym domku na skraju lasu mieszkała dobra i muzykalna babcia Gabriela. Jej ulubionym zajęciem była gra na fortepianie i wędrówki po polach i łąkach, a także lasach. Podziwiała wielkie, tajemnicze drzewa, zbierała zioła i leśne smakołyki (borówki, jeżyny, maliny). Często chodziła do starej brzozy i opłakiwała swoją samotność. Razu pewnego w czasie kolejnej przechadzki usłyszała szelest i cichy, żałosny płacz. Podeszła bliżej do starej, bielutkiej brzozy.  To ona była smutna i zakołysała swymi drobnymi listkami. skarżąc się na szarego wilka, który połamał jej gałązki. Babcia pocieszyła ją i wyprostowała gałęzie, przewiązała i opatrzyła jej obolałe rany. Zaszumiało cicho drzewko, w podziękowaniu obiecało obdarować niezwykłym darem. Nazajutrz rano, gdy babcia jak zwykle przygrywała sobie na fortepianie, o dziwo w oknie ukazał jej się mały chłopiec w zielonym kubraczku i w brązowej czapeczce na głowie. Uśmiechnął się i pokłonił nisko. Kim jesteś miły chłopcze, spytała zdziwiona? Ja jestem Twoim wnuczkiem Fryckiem, a przysłała mnie do Ciebie brzoza biała.     O jej, witaj wnuczku kochany, nie będę już samotna. Będziemy razem bawić się uczyć i pracować. Myślę, że spodoba Ci się u mnie. Staruszka rozweselała Frycka swoim dźwięcznym graniem przeróżnych melodii, ale on najbardziej polubił melodie ludowe mazurków, a jego jeden ulubiony, babcia codziennie grała i śpiewała mu na dobranoc: „Gdybym ja była słoneczkiem na niebie, to zaświeciłabym ja tylko dla ciebie, ani na wody, ani na lasy, ale po wszystkie czasy. Pod twym okienkiem i tylko dla ciebie. Gdybym w słoneczko mogła zmienić siebie…” Pewnego dnia babcia powiedziała -Muszę iść do lasu nazbierać chrustu. A ty zostań w domu, nie wychodź i nikogo nie wpuszczaj. Strzeż się szarego wilka. Frycek usiadł w okienku i podziwiał ten piękny tajemniczy świat, zajadał smakołyki. Nad jego chatką przelatywały czarno-białe jaskółki, które przemówiły do niego- masz dla nas kruche ciasteczka?                                                                                                                                       Chłopiec odrzekł :  proszę weźcie na drogę. Jaskółki zaświergotały - zawołaj nas , gdy będziesz potrzebował pomocy. Frycek  pomyślał, rozmarzył się i przypomniał sobie słowa znanego wiersza :

         „ A może te jaskółki w niebie,

podobne do ciebie,

latały, kwiliły i wylatały

żebym był radosny i śmiały”…
W. Broniewski ( Wiersze i poematy) „Jaskółka s189.
Ledwie pomyślał, a już przed nim stanął bury niedźwiedź głodny i poprosił szczerze o słoik miodu. Mam dla ciebie misiu złoty miodek, posil się zaraz. Niedźwiedź w podziękowaniu zamruczał ( gdy będziesz w potrzebie, zaraz przybędę). Ledwie miś się oddalił, a już zakradł się szary wilk. Przybiegł co sił w nogach miał, powlókł Frycka do swej jaskini w górach. Wraca babcia z lasu i  szuka, patrzy zdziwiona wnuczka nie ma. Siadła babcia Gabrysia na kamieniu i szlocha, co ja biedna pocznę Frycku, Frycku, gdzie jesteś? Usłyszała cienki  smutny głosik - ,,w wilczym jarze jestem''- ratuuunkuuu. Wtem przyleciały jaskółeczki i powiedziały do babci , już babciu nie płacz , my ci pomożemy. Wzięły babcię na swe skrzydełka i przefrunęły pokonując długą rzekę i głębokie jezioro. Babcia stanęła przed wysoką górą i mówi  że jej nie pokona. Wtem przyczłapał bury miś - babciu, chodź ze mną, górę pokonamy i wielki kamień odsuniemy, a twego wnuczka odbierzemy wilkowi”. I tak też się stało. Miś silny i duży jak ten dąb - pokonał z babcią górę , odsunął ciężki głaz . I odszedł mrucząc. A babcia z Fryckiem biegnie do domu. Za nimi co sił pędzi straszny wilk, pędzi , pędzi, a oni ostatkiem sił dotarli do znajomej, białej brzozy, która gałązki swe opuściła i zasłoniła przed wilkiem. Ten znowu, zdyszany zmęczony, przebiegł obok. Nie zauważył ich na szczęście. Tak babcia z wnuczkiem szczęśliwie wróciła do swej chatki .
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